
Wste ̨p  
Społeczen ́stwem rza ̨dza ̨ szaleni ludzie powodowani szalonymi 
motywami. �Rza ̨dza ̨ nami maniacy, zmierzaja ̨cy �do maniakalnych celów i sa ̨dze ̨, 
z ̇e moge ̨ zostac ́ uznany za szalonego, skoro tak mówie ̨. Włas ́nie na tym polega 
to szalen ́stwo.  

John Lennon  

Wyobraz ́ sobie, z ̇e niezwykle atrakcyjna istota ulubionej przez ciebie 
płci siada naprzeciwko i z us ́miechem stwierdza: „Jestes ́ najwspanialsza ̨ 
osoba ̨ w moim z ̇yciu!”. Od razu czu- jesz, z ̇e to prawda, z ̇e ten ktos ́ 
rzeczywis ́cie tak uwaz ̇a. Wy- pytuje cie ̨, chce wiedziec ́ o tobie wszystko, 
choc ́ sam o sobie nie mówi nic. No i zachowuje sie ̨ tak, jakbys ́cie byli 
sami na s ́wiecie. Skupia na tobie uwage ̨, co sprawia, z ̇e jest ci dobrze, o 
wiele lepiej niz ̇ zaledwie chwile ̨ wczes ́niej. Okazuje ci po- dziw, mówi 
tylko miłe rzeczy i cała ̨ soba ̨ wyraz ̇a uczucia, za jakimi te ̨skniłes ́ całe 
z ̇ycie. Wydaje sie ̨, z ̇e doskonale cie ̨ ro- zumie, wie, co lubisz, czego nie 
lubisz i z czego jestes ́ dumny. Czujesz, z ̇e nareszcie spotkałes ́ bratnia ̨ 
dusze ̨, która jakims ́ dziwnym sposobem trafia prosto do twojego serca. 
Nigdy w z ̇yciu nie dos ́wiadczyłes ́ czegos ́ podobnego.  

Juz ̇ to widzisz oczyma duszy? Juz ̇ czujesz motyle w brzu- chu? 
Fantastycznie, prawda?  

Zadajmy wie ̨c pytanie: czy moz ̇esz spojrzec ́ w lu- stro i uczciwie 
os ́wiadczyc ́, z ̇e nie dasz sie ̨ nabrac ́? Z ̇e nie ulegniesz romantycznym 
głupstewkom, od razu nabie- rzesz podejrzen ́ i zrozumiesz, z ̇e ten ktos ́ 
czegos ́ od ciebie chce? Jes ́li nie twego ciała, to prawdopodobnie twoich 
pie- nie ̨dzy.  
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Zastanów sie ̨ chwilke ̨ nad odpowiedzia ̨. Jes ́li nigdy nie byłes ́ w podobnej 
sytuacji, nie dostrzez ̇esz niebezpieczen ́- stwa. Ten ktos ́ wyjawi ci swe 
najskrytsze sekrety i wycia ̨gnie twoje tajemnice. Odpowiesz na 
wszystkie dociekliwe pyta- nia, które maja ̨ tylko jeden cel: zebrac ́ o tobie 
jak najwie ̨cej informacji.  

Kilka lat temu napisałem ksia ̨z ̇ke ̨ Otoczeni przez idio- tów*. 
Przedstawiłem w niej podstawy je ̨zyka DISA, jednej z 
najpowszechniejszych na s ́wiecie metod okres ́lania róz ̇nic w zachowaniu 
ludzi i sposobów porozumiewania sie ̨. Ksia ̨z ̇- ka odniosła sukces, jakiego 
sie ̨ naprawde ̨ nie spodziewałem. Sa ̨dze ̨, z ̇e wynika to z faktu, iz ̇ wiele 
osób jest – podobnie jak ja – zafascynowanych zachowaniem innych, to 
rzecz oczywista, jednak najbardziej ciekawi ich własne zachowa- nie. 
Sam równiez ̇ moge ̨ przyznac ́: rzeczywis ́cie, jestem oso- ba ̨ interesuja ̨ca ̨. 
Przynajmniej dla mnie samego.  

Rozróz ̇nienie, jakiego dokonuje ̨ – i w pierwszej ksia ̨z ̇ce, i w tej – bazuje 
na badaniach Williama Moultona Marstona** i zakłada istnienie czterech 
głównych kategorii, którym od- powiadaja ̨ cztery kolory, co ma byc ́ 
pomoca ̨ pedagogiczna ̨ dla pamie ̨ci. Wyszczególniamy zachowania 
czerwone, z ̇ółte, zielone, no i niebieskie. Czerwony to dominacja, z ̇ółty – 
inspi- racja, zielony – stabilnos ́c ́, a niebieski – zdolnos ́ci analityczne***. 
W kolejnych rozdziałach pokaz ̇e ̨, jak w praktyce funkcjonuja ̨ 
poszczególne kolory. To narze ̨dzie pomocne w znajdowaniu odpowiedzi 
na wiele pytan ́ dotycza ̨cych poste ̨powania ludzi, choc ́ – oczywis ́cie – nie 
na wszystkie.  

Człowiek jest istota ̨ zbyt złoz ̇ona ̨, by wyczerpuja ̨co go opi- sac ́, jednak im 
wie ̨cej zrozumiemy, tym łatwiej zauwaz ̇ymy róz ̇- nice mie ̨dzy 
poszczególnymi osobami, które przeciez ̇ istnieja ̨.  

* Wyd. polskie w tłumaczeniu Małgorzaty Maruszkin, Warszawa 2017. �** W.M. Marston, 
Emotions of Normal People, London, USA, 1928.�*** W modelu Marstona (DISC) pojawia się 



słowo „rozwaga” (Conscien-  

tiousness), którą Erikson zastępuje pojęciem „zdolnos ́ci analityczne” (Analys, stąd DISA; przyp. 
red.).  
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Ta metoda pozwala ułoz ̇yc ́ około osiemdziesie ̨ciu procent puzzli. Duz ̇o, ale 
nie wszystko. Musimy wzia ̨c ́ pod uwage ̨ roz- maite kryteria: spojrzenie z 
perspektywy płci i wieku, róz ̇nice kulturowe, motywacje ̨, inteligencje ̨, 
zainteresowania, wszelkie dos ́wiadczenia z ̇yciowe, pozycje ̨ zawodowa ̨ – 
nowicjusz czy stary wyjadacz, relacje z rodzen ́stwem oraz wiele innych czyn- 
ników. Dla uproszczenia powiedzmy, z ̇e to puzzle z ogromna ̨ liczba ̨ 
elementów.  

W czym tkwi problem?  

Okazuje sie ̨, z ̇e – chociaz ̇ nie było to moim zamiarem – nie- którzy 
ludzie wykorzystuja ̨ te ̨ wiedze ̨ w zupełnie niewłas ́ciwy sposób. Teraz 
chce ̨ was ostrzec przed tymi osobnikami. Gdy ukazała sie ̨ ksia ̨z ̇ka 
Otoczeni przez idiotów, cze ̨sto mnie pyta- no, czy moz ̇na miec ́ po trosze 
ze wszystkich czterech kolo- rów. „Mam cos ́ z kaz ̇dego koloru” 
mailowali liczni czytelnicy. Z pewnos ́cia ̨ moga ̨ tak to odbierac ́. Niekiedy 
zachowuje ̨ sie ̨ jak Czerwony, innym razem jak Z ̇ółty czy Zielony, lecz 
zda- rza sie ̨, z ̇e poste ̨puje ̨ jak typowy Niebieski. Odpowiedz ́ jest prosta: 
kaz ̇dy z nas potrafi zachowywac ́ sie ̨, jak chce, jako z ̇e jestes ́my istotami 
inteligentnymi, obdarzonymi zdolnos ́cia ̨ mys ́lenia. W miare ̨ jak wzrasta 
samos ́wiadomos ́c ́ danej oso- by, Z ̇ółty orientuje sie ̨, kiedy nadchodzi 
pora, by zamkna ̨c ́ dziób i nadstawic ́ uszu. A Zielony uczy sie ̨ wyraz ̇ac ́ 
własne opinie, nawet jes ́li miałoby to prowadzic ́ do konfliktu. Jednak 



podstawe ̨ zawsze stanowia ̨ tylko dwa kolory i one decyduja ̨ o 
zachowaniu danej osoby.  

Nieprzyjemne dos ́wiadczenie  

Jakis ́ rok po publikacji Otoczonych przez idiotów spotkało mnie cos ́ 
bardzo niemiłego. Po wykładzie na uniwersyte- cie podszedł do mnie 
pewien młody człowiek. Stana ̨ł tuz ̇ przede mna ̨, odpychaja ̨c innych, 
którzy tez ̇ chcieli o cos ́  
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spytac ́, i sterczelis ́my tak twarza ̨ w twarz. Intensywnie wpa- truja ̨c sie ̨ we 
mnie, os ́wiadczył, z ̇e nie rozpoznaje siebie w z ̇adnym z opisywanych 
przeze mnie kolorów. Gdy popro- siłem o szczegóły, wyjas ́nił, z ̇e nic z 
tego, co pisze ̨, do niego nie pasuje. Był przekonany, z ̇e jest pia ̨tym 
kolorem. Chciał tez ̇ wiedziec ́, co nalez ̇y robic ́, z ̇eby dopasowac ́ sie ̨ do 
innych kolorów, jak sie ̨ do tego zabrac ́. W interesuja ̨cy sposób do- bierał 
słowa: „Jak najlepiej wykorzystac ́ te ̨ wiedze ̨?”.  

Niech mu be ̨dzie.  

Udzieliłem standardowej odpowiedzi, jako z ̇e nie była to ani pora, ani 
miejsce, by poddawac ́ go analizie, a on – kiedy sie ̨ zorientował, z ̇e 
wie ̨cej sie ̨ nie dowie – odsuna ̨ł sie ̨ na bok. Ale nie wyszedł. Zatrzymał 
sie ̨ kilka metrów dalej i obserwo- wał mnie przez cały czas, dopóki nie 
zebrałem rzeczy i za- kon ́czyłem wykład.  

Włas ́ciwie „obserwował” nie jest odpowiednim sło- wem. Raczej przez 
jakies ́ dziesie ̨c ́ minut wgapiał sie ̨ we mnie w dos ́c ́ nieprzyjemny sposób. 



Kiedy koledzy podcho- dzili do niego i witali sie ̨ z us ́miechem, on go za 
kaz ̇dym razem odwzajemniał. Tak naprawde ̨ jednak wcale sie ̨ nie 
us ́miechał. Udawał us ́miech. Wykrzywiał twarz w dziw- nym grymasie 
nas ́laduja ̨cym us ́miech. Cze ̨s ́c ́ osób na to reagowała, patrzyli pytaja ̨co, 
inni wcale nie zauwaz ̇ali, z ̇e zachodzi cos ́ niezwyczajnego. Po kaz ̇dym 
„us ́miechu” na nowo zaczynał uporczywie wpatrywac ́ sie ̨ we mnie z po- 
waz ̇nym wyrazem twarzy. We mnie. Było to zdecydowanie 
nieprzyjemne.  

Co włas ́ciwie miał na mys ́li, pytaja ̨c: „Jak najlepiej wyko- rzystac ́ te ̨ 
wiedze ̨?”.  

Zdałem sobie sprawe ̨, z ̇e w jednym miał racje ̨: je ̨zyk DISA nie okres ́la 
absolutnie kaz ̇dego. Cze ̨s ́ci populacji nie da sie ̨ przypisac ́ do z ̇adnej 
kategorii. To raczej mało przyjemne typki, z którymi nalez ̇y byc ́ bardzo 
ostroz ̇nym. Wszyscy słyszelis ́my o mistrzach manipulacji, łgarzach i 
nacia ̨gaczach. „Jak mogłam dac ́ sie ̨ tak podejs ́c ́? – pytaja ̨  
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cze ̨sto ofiary oszustów. – Jak mogłam nie zauwaz ̇yc ́, z ̇e to kre ̨tacz i 
kłamca?”  

Ano tak. Tacy osobnicy umieja ̨ wykorzystac ́ przeciwko ofierze jej 
własne nawyki poste ̨powania. Instynktownie wie- dza ̨, jak manipulowac ́ 
drugim człowiekiem, z ̇eby był gotów dosłownie na wszystko. I potrafia ̨ 
zrobic ́ wode ̨ z mózgu na- prawde ̨ kaz ̇demu, wykorzystuja ̨c umieje ̨tnie to, 
czego sie ̨ o tym kims ́ dowiedzieli. Maja ̨ jeden cel: dostac ́ to, czego chca ̨. 
Zostawiaja ̨ za soba ̨ chaos i cierpienie.  



Rodzi sie ̨ zatem pytanie: jes ́li ktos ́ nie ma własnej osobo- wos ́ci i zawsze 
nas ́laduje rozmówce ̨, to kim naprawde ̨ jest? Nie jest ani czerwony, ani 
z ̇ółty, a juz ̇ na pewno nie zielony ani niebieski. Ła ̨czy wszystkie kolory? 
Jest pia ̨tym kolorem? Nic z tych rzeczy. I znacznie gorzej: takiego kogos ́ 
nie moz ̇na zaliczyc ́ do z ̇adnej z kategorii, do których przypisujemy nor- 
malnych ludzi. Te indywidua nie maja ̨ własnej osobowos ́ci, nas ́laduja ̨ to, 
co widza ̨, z czystej che ̨ci zysku. Potrafia ̨ zmie- niac ́ barwy jak kameleon, 
ukrywaja ̨ niecne zamiary, sobie tylko znane. I realizacja tych zamiarów 
przynosi korzys ́c ́ tyl- ko im.  

Wole ̨ okres ́lenie: osoba pozbawiona koloru. Człowiek, który nie ma 
osobowos ́ci i zawsze odgrywa jaka ̨s ́ role ̨, nie jest postacia ̨ prawdziwa ̨. To 
raczej cien ́, odbicie rzeczywistos ́ci, a nie byt realny. Z ̇ywe kłamstwo na 
dwóch nogach. Jes ́li ze- tkne ̨lis ́cie sie ̨ z kims ́ takim, wiecie, co mam na 
mys ́li.  

Kim sa ̨ ludzie, o których mówie ̨? Kto usiłuje nas ́ladowac ́ poste ̨powanie 
innych? I jaki ma w tym cel?  

Udaja ̨, z ̇e sa ̨ tacy jak inni  

Mówia ̨c wprost, to drapiez ̇ne bestie w ludzkiej skórze. Brzmi 
przeraz ̇aja ̨co? Bo jest przeraz ̇aja ̨ce. Takie jednostki krzywdza ̨ wie ̨kszos ́c ́ 
osób, z którymi sie ̨ stykaja ̨, a ofiary cze ̨sto nawet nie wiedza ̨, kto jest 
winien powstałego zame ̨tu.  

Bo włas ́nie tak, drogi czytelniku, poste ̨puja ̨ psychopaci.  
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Na szcze ̨s ́cie wszyscy tacy siedza ̨ za kratkami, co do jednego  

Psychopaci sa ̨ cze ̨s ́cia ̨ populacji jak wszyscy inni. Pracuja ̨ i działaja ̨ w 
instytucjach i organizacjach, nie przeme ̨czaja ̨ sie ̨ i tylko w wyja ̨tkowych 
wypadkach cos ́ wnosza ̨. Z rzadka proponuja ̨, z ̇e zapłaca ̨ rachunek w 
restauracji, nigdy nie maja ̨ przy sobie pienie ̨dzy, kiedy trzeba kupic ́ cos ́ 
do domu. To dwulicowi manipulanci, którym nie moz ̇na ufac ́. 
Notorycznie kłamia ̨, nawet wtedy, kiedy nie ma ku temu z ̇adnego 
powodu. Potrafia ̨ wzbudzic ́ zaufanie i oszukac ́ kaz ̇dego, a wszystko, co 
usłysza ̨, wykorzystuja ̨ przeciwko innym. A jednak bywaja ̨ bar- dzo 
popularni. Ludzie ich lubia ̨, stawiaja ̨ na piedestał, szanuja ̨.  

Jak to moz ̇liwe? Dobre pytanie! Dlaczego darzymy sym- patia ̨ kogos ́, 
kto jest dwulicowy? „Ja na pewno nie – pomy- s ́lisz czytelniku. – Od 
razu znienawidziłbym taka ̨ osobe ̨”. Na pewno, gdybys ́ znał jej 
prawdziwe oblicze. Ale nie znasz. Potrafi znakomicie sie ̨ maskowac ́. 
Jedynie przy odrobinie szcze ̨s ́cia moz ̇esz w kon ́cu odkryc ́ prawde ̨. I oby 
doszło do tego, zanim, zbyt jej ufaja ̨c, staniesz na skraju bankructwa, 
stracisz prace ̨ i zostaniesz odcie ̨ty od wszystkich ludzi, któ- rych 
nazywałes ́ przyjaciółmi.  

„Chwileczke ̨ – moz ̇esz pomys ́lec ́. – Psychopaci to seryjni mordercy i 
brutalni bandyci. Przeciez ̇ oni wszyscy siedza ̨ za kratkami”.  

Gdyby tylko o to chodziło! To prawda, z ̇e wielu z nich przebywa w 
wie ̨zieniach, poniewaz ̇ nie potrafili zapanowac ́ nad impulsami. Sa ̨ 
gwałtowni, niekiedy – powiedzmy to wprost – szaleni. Kiedy zobacza ̨ 
cos ́, czego chca ̨, sie ̨gaja ̨ po to, cze ̨sto stosuja ̨c przemoc, i kon ́cza ̨ w 
wiezieniu. Jednak wie ̨kszos ́c ́ psychopatów wcale nie siedzi w celach. Ci 
bardziej inteligentni, którzy zwykle nie popełniaja ̨ powaz ̇nych prze- 
ste ̨pstw, chodza ̨ po ulicach, sa ̨ ws ́ród nas. To ludzie, którzy nie zawahaja ̨ 
sie ̨ przed niczym, byle dostac ́ to, na czym im zalez ̇y. Na pewno wiele 
razy ich spotkałes ́.  
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Naprawde ̨ jestes ́my osaczeni przez psychopatów?  

Tytuł Otoczeni przez psychopatów wybrałem bardzo staran- nie, 
poniewaz ̇ z psychopatami stykamy sie ̨ znacznie cze ̨s ́ciej, niz ̇ moz ̇na by 
przypuszczac ́. Chce ̨ pokazac ́, jak rozpoznac ́ demona manipulacji. 
Wierze ̨, z ̇e zdobe ̨dziecie wiedze ̨, która pozwoli wam sie ̨ obronic ́, jes ́li 
traficie na atak ze strony kogos ́ takiego.  

I co dalej?  

Ów młodzieniec z wykładu na uniwersytecie... Jego niepo- koja ̨ce 
zachowanie przes ́ladowało mnie w mys ́lach przez kil- ka miesie ̨cy. Te 
wpatrzone we mnie oczy, sztuczny us ́miech. Bardzo dziwne. Co mu sie ̨ 
stało? Dopiero niedawno uzyska- łem odpowiedz ́. Z róz ̇nych powodów 
wróciłem na tamten uniwersytet. Spotkałem szefa wydziału, gdzie 
prowadziłem wykład, i spytałem o młodego człowieka. Kto to był? Co 
szef wydziału mógł mi o nim powiedziec ́? Usłyszałem upiorna ̨ 
opowies ́c ́.  

Młodego człowieka przyłapano na defraudowaniu pie- nie ̨dzy. Zda ̨z ̇ył 
zagarna ̨c ́ pół miliona koron (około pie ̨c ́- dziesie ̨ciu tysie ̨cy euro), zanim 
szef wydziału zawiadomił policje ̨. Wczes ́niej okazało sie ̨, z ̇e dwie 
pracownice wydziału sa ̨ z nim w cia ̨z ̇y. Jedna ̨ z nich zwolniono, i to pod 
zarzutem molestowania (molestowanym miał byc ́ włas ́nie ów młody 
człowiek!), a druga usiłowała popełnic ́ samobójstwo, kiedy romans 
wyszedł na jaw (od wielu lat była me ̨z ̇atka ̨). Dwóch pracowników 
przebywało na długotrwałym zwolnieniu lekarskim z powodu zespołu 
chronicznego zme ̨czenia – młodzian wprowadził zamieszanie i snuł 
intrygi w całym zakładzie. Szef zespołu był zrezygnowany, wsze ̨dzie 
panował kompletny chaos. Nikt nie wiedział, co ma robic ́, cele badaw- 



cze poszły w ka ̨t, zespół sie ̨ rozpadał.  
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Młodzieniec potrafił sie ̨ us ́miechac ́. Nauczył sie ̨ sprawiac ́ wraz ̇enie 
miłego, powszechnie lubianego faceta. Zanim go wywalili, mine ̨ły dwa 
lata. Długo nikt go o nic nie podejrze- wał. Na wszystko miał 
wytłumaczenie. Winny był zawsze ktos ́ inny.  

Załamuja ̨cym sie ̨ głosem szef wydziału opowiadał, z ̇e młody człowiek 
został zwolniony po przesłuchaniu, ponie- waz ̇ zdołał przekonac ́ policje ̨, 
z ̇e do sprzeniewierzenia pie- nie ̨dzy nakłonił go włas ́nie szef wydziału. I 
szef wydziału – od trzydziestu os ́miu lat pracuja ̨cy na uniwersytecie – 
ledwo unikna ̨ł oskarz ̇enia. Pienia ̨dze znikne ̨ły, a dowody były tak słabe, 
z ̇e oszustowi nic nie moz ̇na było zrobic ́. Spytałem, co sie ̨ z nim stało. 
Usłyszałem, z ̇e włas ́nie zacza ̨ł nowa ̨ pra- ce ̨ w firmie komputerowej. 
Realizował projekt zwia ̨zany z wielkimi inwestycjami i miał otworzyc ́ 
przed firma ̨ nowe horyzonty.  

I tak sie ̨ przekonałem, z ̇e młody człowiek nauczył sie ̨, jak najlepiej 
wykorzystac ́ wiedze ̨ do własnych niegodziwych pla- nów.  

Kiedy szef wydziału skon ́czył relacje ̨, po twarzy płyne ̨ły mu łzy. 
Straszny widok.  

Gdybym mógł, przebadałbym młodego człowieka. Co analiza by 
pokazała? Szczerze mówia ̨c, nie wiem.  

Najbardziej przeraz ̇a mnie jedno: on wcia ̨z ̇ przebywa ws ́ród nas. Jes ́li na 



niego wpadniesz, musisz wiedziec ́, jak sie ̨ zachowac ́. Inaczej wyczuje 
twoje słabe strony i zacznie je dra ̨z ̇yc ́, aby cie ̨ zniszczyc ́. Nie czyni tego 
z nienawis ́ci, nie ma w tym nic osobistego. Po prostu tak działaja ̨ 
psychopaci. Bio- ra ̨ od ciebie wszelkimi sposobami to, czego teraz 
potrzebuja ̨, bo tak chca ̨. Nie obchodzi ich, co be ̨dzie dalej.  

Uwodza ̨ i zwodza ̨. Kłamia ̨ i mamia ̨. Manipuluja ̨. To hieny i pasoz ̇yty. 
Czerpia ̨ energie ̨ z niszczenia innych. To ich nakre ̨ca. Przesadzam? Ani 
troche ̨. Kiedy przeczytasz te ̨ ksia ̨z ̇ke ̨, be ̨- dziesz sie ̨ budzic ́ z krzykiem, 
za co z góry przepraszam. Jes ́li  

w ogóle uda ci sie ̨ zasna ̨c ́.  
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Mam zamiar wyjas ́nic ́, jak rozpoznac ́ psychopate ̨ i jakie cechy 
wyróz ̇niaja ̨ osoby o cechach psychopatycznych. Po- wiem tez ̇, jak z nimi 
poste ̨powac ́.  

Kolejna ksia ̨z ̇ka o psychopatach?  

Po tym, jak wydałem Otoczonych przez idiotów, zacza ̨łem cykl 
wykładów w całej Europie. W ksia ̨z ̇ce skupiałem sie ̨ na kwestiach dla 
mnie oczywistych. Ludzie sa ̨ róz ̇ni. Prawda. To wszyscy wiedza ̨. Ale na 
ile róz ̇ni i pod jakim wzgle ̨dem? No i najwaz ̇niejsze: co z tego wynika?  

System kolorów zaproponowany przez Williama Moulto- na Marstona 
wyjas ́nia wiele aspektów funkcjonowania czło- wieka. Ale, jak juz ̇ 
wspomniałem, nie wyjas ́nia wszystkiego. Marston był pierwszym z 
wielkich psychologów, który badał zdrowych ludzi. A zarówno Jung, jak 



i Freud zajmowali sie ̨ głównie ludz ́mi umysłowo chorymi.  

Czy kaz ̇dego moz ̇na wpasowac ́ w system DISA? Praw- de ̨ mówia ̨c – nie. 
Sprawdza sie ̨ tylko w odniesieniu do osób zrównowaz ̇onych psychicznie. 
Przy zdiagnozowanej osobo- wos ́ci borderline*, w ostrym autyzmie, 
schizofrenii i podob- nych chorobach system po prostu nie działa. 
Dotyczy to tez ̇ psychopatii.  

Ilu jest psychopatów?  

„Chwila, chwila – moz ̇e ktos ́ powiedziec ́. – Psychopatów jest jednak tak 
niewielu, z ̇e chyba nie ma sie ̨ czym przej- mowac ́. Moz ̇e stanowia ̨ 0,1 
procent (niech be ̨dzie 0,2 pro- cent, czy nawet 0,3 procent) populacji”. 
Rozumiem ten tok mys ́lenia. Ale psychopatów jest wie ̨cej, niz ̇ sa ̨dzicie. 
Według ostatnich badan ́ to 2–4 procent społeczen ́stwa. Dla  

* borderline – osobowos ́ć z pogranicza, zaburzenie osobowos ́ci przeja- wiające się m.in. 
niestabilnos ́cią emocjonalną i zaburzonym obrazem własnej osoby (przyp. red.).  
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porównania dodam, z ̇e to znacznie wie ̨cej niz ̇ liczba osób, które 
przejawiaja ̨ tylko czerwony typ zachowania. Jest ich zaledwie 0,5 
procent, a mimo to pos ́wie ̨ciłem im spora ̨ cze ̨s ́c ́ ksia ̨z ̇ki.  

Zastanów sie ̨, drogi czytelniku, nad takim przykładem. Jestes ́ hodowca ̨ 
owiec. Masz stado licza ̨ce tysia ̨c sztuk. Sły- szysz, z ̇e w okolicy pojawiły 
sie ̨ dwa wilki. Czego chcesz sie ̨ dowiedziec ́? Czegos ́ o owcach, czy 
raczej o wilkach? Oczywi- s ́cie, chcesz wiedziec ́, gdzie czyhaja ̨ wilki. 
Chociaz ̇ nie ma ich wiele, chociaz ̇ nie zabija ̨ wszystkich owiec, które sie ̨ 



na nie natkna ̨, dobrze wiedziec ́, co robia ̨ drapiez ̇niki. Kiedy zdecy- duja ̨ 
sie ̨ przypus ́cic ́ atak, be ̨dzie za póz ́no na ratunek. Wezma ̨, co be ̨da ̨ 
chciały.  

Działalnos ́c ́ psychopatów podobna jest do działan ́ dra- piez ̇ników, ale 
wywołuje tez ̇ powaz ̇ne skutki uboczne w ca- łym otoczeniu. Ich 
poczynania szkodza ̨ ogromnej liczbie lu- dzi, bo naste ̨pstwa 
niegodziwos ́ci rzadko dotycza ̨ tylko ofiar przes ́ladowania. Spustoszenie 
ma znacznie wie ̨kszy zasie ̨g i cia ̨gnie w otchłan ́ bliskich i znajomych 
ofiary.  

Ta ksia ̨z ̇ka mówi o tym, jak sie ̨ bronic ́ przed złowiesz- czymi 
zachowaniami. Jako punkt wyjs ́cia posłuz ̇y mi opra- cowany przez 
Marstona system czterech kolorów. Na jego podstawie pokaz ̇e ̨, jak 
psychopata be ̨dzie posługiwał sie ̨ moc- nymi i słabymi stronami 
poszczególnych typów osobowos ́ci. Wszystko wykorzysta przeciwko 
tobie, czytelniku. Włas ́nie dlatego w odniesieniu do psychopatów 
zawodzi terapia. Nie moz ̇na ich wyleczyc ́.  

Przypomne ̨, co o kaz ̇dym z czterech kolorów mówi na- uka. Dzie ̨ki temu 
ci, którzy nie przeczytali Otoczonych przez idiotów, łatwiej zrozumieja ̨ 
terminologie ̨, której uz ̇ywam, oraz przykłady, które przytaczam. Jes ́li 
znacie moja ̨ po- przednia ̨ ksia ̨z ̇ke ̨ i uwaz ̇acie, z ̇e wiecie juz ̇, jak system 
działa, prosze ̨ o cierpliwos ́c ́. Pamie ̨tajcie, z ̇e powtarzanie jest matka ̨ 
wiedzy.  
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Im bliz ̇ej prawdy, tym doskonalsze kłamstwa, a sama prawda – odpowiednio 



wykorzystana –  

jest najlepszym kłamstwem.  

Przykład psychopatii  

Isaac Asimov  

Zaczne ̨ od przykładu psychopatii w z ̇yciu codziennym. Chce ̨ przywołac ́ 
sytuacje ̨, której sam dos ́wiadczyłem. Jestem autorem kilku ksia ̨z ̇ek. 
Kiedy wydałem pierwszy thriller, dostałem mail od młodej kobiety, 
która chciała zostac ́ pi- sarka ̨. Przeczytała moja ̨ ksia ̨z ̇ke ̨, oceniła ja ̨ jako 
fantastyczna ̨ i zapytała, czy moge ̨ jej pomóc? Mam zdecydowane podej- 
s ́cie do czytelników. Bardzo cenie ̨ wszelki kontakt z nimi, zache ̨cam do 
wyraz ̇ania opinii, na przykład na temat da- nej ksia ̨z ̇ki, jednak zwykle 
udzielam kaz ̇demu tylko jednej odpowiedzi. Nie jestem w stanie 
prowadzic ́ dłuz ̇szej wy- miany zdan ́ z prostego powodu: pracuje ̨ szes ́c ́ 
dni w tygo- dniu. Odpisałem jej, jak odpisuje ̨ kaz ̇demu, i zapomniałem o 
sprawie. Nie odpus ́ciła i zacze ̨ła zasypywac ́ mnie listami, a z kaz ̇dym 
mailem – odpowiedzi nie wysyłałem – stawała sie ̨ coraz bardziej 
agresywna.  

Po pewnym czasie moja ówczesna towarzyszka z ̇ycia otrzymała mail, 
który jasno s ́wiadczył o tym, z ̇e młoda ko- bieta – teraz juz ̇ uz ̇ywaja ̨ca 
innego nazwiska – jest ze mna ̨ zwia ̨zana i planujemy s ́lub. Zarówno 
moja partnerka, jak i ja wpadlis ́my w osłupienie. Mail zawierał cała ̨ liste ̨ 
powaz ̇nych oskarz ̇en ́ pod moim adresem. Na przykład: romansowałem z 
ponad setka ̨ kobiet, z których co najmniej dwadzies ́cia za- szło w cia ̨z ̇e ̨ 
w cia ̨gu kilku miesie ̨cy. (Zgłosiłem to na policje ̨. Byli zaskoczeni, z ̇e w 
ogóle mam czas na prace ̨). Podobnych idiotyzmów było znacznie wie ̨cej, 
wszystkich nie dam rady opisac ́. Moja partnerka dostała tez ̇ jakies ́ 
pie ̨c ́dziesia ̨t maili, zawartos ́c ́ była róz ̇na, ale temat – jeden.  
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Równolegle ja sam otrzymywałem miłosne listy od tej samej młodej 
kobiety. Pisała, jak bardzo te ̨skniła. Nie mogła sie ̨ doczekac ́, kiedy znów 
mnie zobaczy. Kiedy wybierzemy sie ̨, by obejrzec ́ to mieszkanie w 
centrum Sztokholmu? Za pos ́rednictwem Facebooka obejrzała mój 
profil, który wów- czas był doste ̨pny dla kaz ̇dego, i zgromadziła całkiem 
sporo informacji dotycza ̨cych mojego z ̇ycia prywatnego, dzie ̨ki cze- mu 
niektóre z wypisywanych przez nia ̨ elaboratów brzmiały zupełnie 
przekonuja ̨co. (Uwaz ̇ajcie: nie wiadomo, kto s ́ledzi wasza ̨ aktywnos ́c ́ w 
internecie i do czego moz ̇e ja ̨ wykorzy- stac ́).  

Cia ̨gne ̨ło sie ̨ to szes ́c ́ miesie ̨cy, zanim policji udało sie ̨ ja ̨ zatrzymac ́. Był 
to skrajny przykład stalkingu*. Za pomoca ̨ mediów społecznos ́ciowych 
owa kobieta przysporzyła mi wielu problemów, takz ̇e ws ́ród kolegów po 
piórze. Wszystko to było dla mnie i kłopotliwe, i przeraz ̇aja ̨ce – no a 
przede wszystkim nie miałem nawet poje ̨cia, kim ona jest.  

„Chora psychicznie – pomys ́licie. – Zwykła wariatka. Peł- no takich”.  

Moz ̇liwe. Ale pojawiła sie ̨ pewna prawidłowos ́c ́. S ́ledztwo wykazało, z ̇e 
wczes ́niej co najmniej jeden raz dopus ́ciła sie ̨ czegos ́ podobnego. 
Chodziło o me ̨z ̇czyzne ̨ znacznie od niej starszego, takz ̇e pisarza, duz ̇o 
bardziej znanego ode mnie. Sa ̨- dze ̨, z ̇e jego nazwisko nie byłoby wam 
obce. Tak bardzo prze- ja ̨ł sie ̨ cała ̨ sprawa ̨, z ̇e zrezygnował z pracy. 
Rozmawiałem z nim kilka razy, usiłuja ̨c zrozumiec ́, o co chodziło, ale 
z ̇aden z nas nie miał poje ̨cia, co rzeczywis ́cie chciała osia ̨gna ̨c ́. Je- dyny 
oczywisty motyw to zemsta za to, z ̇e nie pomogłem jej zrealizowac ́ 
marzen ́ o karierze pisarki.  

W ksia ̨z ̇ce Kvinnliga psykopater** [Psychopatki] Lisbet Duvringe i Mike 
Florette pisza ̨ tak: „Zemsta smakuje słodko i dlatego [psychopatki] 
rozkoszuja ̨ sie ̨ niszczeniem, cieszy je  



* Stalking–zjęz.ang.,uporczywenękanie,wUSA(atakżewPolsce)uznane jako przestępstwo, za 
które grozi kara pozbawienia wolnos ́ci (przyp. red.).  

** L. Duvringe, M. Florette, Kvinnliga psykopater, Stockholm 2016. 20  
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to. Psychopatki uwielbiaja ̨ zemste ̨ emocjonalna ̨, agresje ̨ spo- łeczna ̨, 
plotki tworza ̨ce manipulatorskie, niepewne i zagra- z ̇aja ̨ce 
bezpieczen ́stwu relacje. To typ destrukcyjnej zemsty, która nie jest tak 
widoczna jak przemoc fizyczna i dlatego trudniej ja ̨ dostrzec”.  

Dobrze wiem, jak to jest byc ́ obiektem takich działan ́. Policja 
przesłuchała te ̨ młoda ̨ kobiete ̨, a przes ́ladowania ustały, jak za 
dotknie ̨ciem czarodziejskiej róz ̇dz ̇ki. Cieka- we, prawda? Naste ̨pnie ona 
sama zacze ̨ła wskazywac ́ osoby, które moga ̨ byc ́ winne tych niecnych 
poste ̨pków. Utwier- dziło mnie to w przekonaniu, z ̇e nie jest chora 
psychicznie. Gdyby zdiagnozowano u niej jakies ́ zaburzenia, nie mogła- 
by tak nagle powstrzymac ́ sie ̨ od działania. Cały czas była s ́wiadoma 
tego, co robi. Kiedy grunt zacza ̨ł palic ́ sie ̨ jej pod nogami, przeniosła sie ̨ 
na inne łowiska i tam kontynuowała chora ̨ działalnos ́c ́.  

Policjanci powiedzieli, z ̇e nigdy wczes ́niej nie spotkali nikogo, kto by 
kłamał tak przekonuja ̨co. Wydawało sie ̨, z ̇e sama wierzy w to, co mówi. 
Mimo z ̇e s ́ledczy przedstawili twarde dowody, s ́wiadcza ̨ce o tym, z ̇e to 
włas ́nie ona stoi za wymierzonymi we mnie czynami (przeszukali jej 
komputer i tam znalez ́li potwierdzenie), konsekwentnie zaprzeczała. Nie 
koniec na tym. Odwróciła kota ogonem i zacze ̨ła mnie atakowac ́, 
oskarz ̇aja ̨c o to, z ̇e jej groziłem i napus ́ciłem na nia ̨ zawodowych 
morderców, z którymi z jakichs ́ dziwacznych powodów miałem 
konszachty. Łagodnie mówia ̨c, wytoczyła cie ̨z ̇kie działa. Uratowała 



mnie jedna rzecz: potrafiłem wyka- zac ́, z ̇e nie przebywałem w 
miejscach, gdzie według jej słów sie ̨ spotykalis ́my.  

Sposób poste ̨powania był oczywisty. Ta psychopatyczna działalnos ́c ́ 
miała zrujnowac ́ moje z ̇ycie i kariere ̨ zawodo- wa ̨. Byc ́ moz ̇e kobieta 
ms ́ciła sie ̨ w ten sposób za to, z ̇e nie chciałem z nia ̨ korespondowac ́ w 
sprawie jej domniema- nego talentu literackiego. Tym razem jej sie ̨ nie 
powiodło. Zdołała jednak zniszczyc ́ mój ówczesny zwia ̨zek. I ja, i moja  
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partnerka bylis ́my tak pokiereszowani, z ̇e nasze drogi sie ̨ rozeszły. Moja 
partnerka nabawiła sie ̨ czegos ́ na kształt para- noi. Całymi dniami 
przesiadywała przy komputerze i telefo- nie i przeczesywała media 
społecznos ́ciowe, szukaja ̨c s ́ladów tamtej kobiety. Nie potrafiłem jej tego 
wyperswadowac ́.  

A stalkerka raczej nie zaprzestała działalnos ́ci, beztrosko bawia ̨c sie ̨ na 
jachcie jakiegos ́ me ̨z ̇czyzny. Zobaczyłem to na Facebooku. Cała historia 
nic jej nie obeszła, natomiast moja partnerka stała sie ̨ patologicznie 
zazdrosna i starała sie ̨ odsu- na ̨c ́ mnie od całego s ́wiata – izolowała mnie 
nawet od dzie- ci – w obawie, z ̇e to sie ̨ powtórzy. Nie mogłem przywitac ́ 
sie ̨ z ekspedientka ̨ w sklepie ani porozmawiac ́ z kelnerka ̨ w re- stauracji, 
bo od razu poddawała mnie przesłuchaniu i brała w krzyz ̇owy ogien ́ 
pytan ́. To był koniec. A ja nawet nie spo- tkałem owej młodej kobiety, 
która zrujnowała mój zwia ̨zek, w rzeczywistym s ́wiecie.  

Jak wielu osób to dotyczy?  

Komu psychopatka stworzyła problemy? Policzmy. Zacznij- my ode 



mnie. Plus dwójka moich dzieci. Moja partnerka. Jej troje dzieci. Mój 
ojciec i moja biedna matka. Moja siostra i cała jej rodzina. Moi 
współpracownicy z firmy, w której wówczas pracowałem. Oraz wszyscy 
pozostali, których uwa- z ̇ałem za przyjaciół.  

Jedna psychopatka – jakies ́ pie ̨c ́dziesia ̨t ofiar. Jeden do pie ̨c ́dziesie ̨ciu. 
Dwa procent. Znowu ten sam wynik.  

Nie przytoczyłem tej historii, by zyskac ́ wasze współczu- cie. Juz ̇ sobie 
poradziłem. Chce ̨ jednak pokazac ́, z ̇e to moz ̇e spotkac ́ kaz ̇dego. Nikt z 
nas nie jest odporny na podobne zachowanie. Dzisiaj – co oczywiste – 
traktuje ̨ bardziej po- dejrzliwie ludzi, których poznaje ̨. Mam nadzieje ̨, z ̇e 
nie rzuca sie ̨ to w oczy, jednak wiem, z ̇e na kaz ̇de sto osób przypada 
dwóch do czterech psychopatów, zatem zwracam baczniejsza ̨ uwage ̨ na 
dziwaczne zachowania.  
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Jakkolwiek powyz ̇sza historia była nader nieprzyjemna dla mnie 
samego, dla mojej rodziny i dla moich przyjaciół, to wszystko nic w 
porównaniu z wydarzeniami zachodza ̨cymi w s ́wiecie, jako z ̇e 
psychopaci cze ̨sto posuwaja ̨ sie ̨ do skrajno- s ́ci, chca ̨c osia ̨gna ̨c ́ władze ̨.  

Moz ̇e kogos ́ zainteresuje sposób, w jaki z psychopatami radzili sobie 
Eskimosi. Zdarzało sie ̨, z ̇e gdy me ̨z ̇czyz ́ni mieli wyruszyc ́ na długa ̨ 
wyprawe ̨ łowiecka ̨, jeden z nich udawał, z ̇e zachorował albo został 
ranny. Nie mógł wie ̨c towarzyszyc ́ pozostałym. Kiedy po trzech 
miesia ̨cach mys ́liwi wracali, za- stawali wioske ̨ w ruinie, a wszystkie 
kobiety – w cia ̨z ̇y. I co robili? Wsadzali winnego na kre ̨.  



Ci, którzy sa ̨ wystarczaja ̨co szaleni, by sa ̨dzic ́, z ̇e moga ̨ rza ̨dzic ́ s ́wiatem, 
zawsze nim rza ̨dza ̨. Stefan Molyneux  

Jeszcze gorszy przykład  

Wspomne ̨ Adolfa Hitlera. I co powiecie? �Hitler podpalił s ́wiat, co 
kosztowało z ̇ycie szes ́c ́dziesie ̨-  

ciu milionów ludzi. Setki milionów doznało ogromnych cierpien ́. Strat 
materialnych nie da sie ̨ oszacowac ́. A co by było, gdyby te 
astronomiczne kwoty zostały wykorzystane w słusznym celu?  

Czy ktos ́ zaprzeczy, jes ́li powiem, z ̇e Hitler był skon ́- czonym 
psychopata ̨? Chyba nikt. Instynkt pozwala nam wyczuc ́, z ̇e był szalony. 
Zapewne pomys ́licie to, co ja: jak to sie ̨ stało, z ̇e nikt wystarczaja ̨co 
wczes ́niej nie zauwaz ̇ył tego szalen ́stwa? Czemu nikt go nie 
powstrzymał? Jak całe Niemcy mogły mu sie ̨ podporza ̨dkowac ́ i 
pozwolic ́ na wszystko? I nikt nie powiedział STOP?  

Same trafne pytania. I jedna prosta odpowiedz ́: psychopa- ci potrafia ̨ 
ogłupic ́ całe otoczenie.  
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Jednak patrza ̨c z perspektywy naukowej, moz ̇na sie ̨ zastanowic ́: ska ̨d 
wiemy, z ̇e Hitler był psychopata ̨? Kevin Dutton, autor ksia ̨z ̇ki The good 
psychopath’s guide to suc- cess* [Odkryj w sobie psychopate ̨ i osia ̨gnij 
sukces)], wy- korzystał testy osobowos ́ci do diagnozowania psychopatii 
u dorosłych. Test nosi nazwe ̨ PPI–R (Psychopathic Perso- nality 
Inventory – Revised [Inwentarz Osobowos ́ci Psycho- patycznej – 



Poprawiony]) i pierwotnie opracowali go Scott Lilienfeld i Brian 
Andrews, by badac ́ pewne cechy charak- teru ws ́ród populacji (z 
wyła ̨czeniem przeste ̨pców).  

Mieli zamiar sporza ̨dzic ́ wyczerpuja ̨cy spis cech psy- chopatycznych z 
pominie ̨ciem zachowan ́ antyspołecznych i przeste ̨pczych. Wskazali tez ̇ 
metody wykrywania odchylen ́ psychicznych u przywódców i 
rozpoznawania zachowan ́ nie- odpowiedzialnych.  

Test wyszczególnia osiem charakterystycznych czynni- ków:  

• makiaweliczny egocentryzm, czyli brak empatii i zwia ̨z- ków z innymi, 
pozwalaja ̨cy realizowac ́ własne cele; � 

• wpływ społeczny, umieje ̨tnos ́c ́ czarowania i oszukiwania innych; � 

• bezdusznos ́c ́ – całkowity brak emocji, poczucia winy i sza- cunku dla 
uczuc ́ innych osób; � 

• beztroskie nieplanowanie – trudnos ́c ́ w planowaniu i uwzgle ̨dnianiu 
konsekwencji podje ̨tych działan ́; � 

• nieustraszonos ́c ́ – gotowos ́c ́ do podejmowania działan ́ wy- sokiego 
ryzyka i nieodczuwanie strachu, który normalnie im towarzyszy; � 

• eksternalizacja winy – niezdolnos ́c ́ do brania odpowie- dzialnos ́ci za 
własne czyny, obarczanie wina ̨ innych lub ra- cjonalizacja własnych 
zachowan ́ dewiacyjnych; �* K. Dutton, A. McNab, The good psychopath’s guide 
to success, London 2015. Wyd. polskie: Odkryj w sobie psychopatę i osiągnij sukces, 
tłum. Jan Wąsin ́ski, Warszawa 2016. �24 � 
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• buntowniczy nonkonformizm – pogarda dla norm spo- łecznych i 
społecznie akceptowanych zachowan ́;  

• odpornos ́c ́ na stres – brak typowych reakcji na trauma- tyczne lub 
wywołuja ̨ce stres wydarzenia.  

Naukowcy podzielili te czynniki na podkategorie i po- grupowali je w 
specyficzny sposób, pozwalaja ̨cy na stwo- rzenie modelu 
interpretacyjnego. Dwie główne kategorie to: nieustraszona dominacja i 
egocentryczna impulsywnos ́c ́. Po przestudiowaniu szeroko dzisiaj 
doste ̨pnych materiałów dotycza ̨cych Hitlera Dutton umies ́cił go wysoko 
na lis ́cie osobników o ostrych cechach psychopatycznych. Nikogo nie 
powinno to specjalnie dziwic ́. Hitler jednak nie znalazł sie ̨ tak wysoko 
jak Saddam Hussejn czy Idi Amin. A nawet król Anglii Henryk VIII. 
Cały wywód pokazuja ̨cy, co ła ̨czy psychopatów i polityków, moz ̇na 
przeczytac ́ w „Scientific American Mind”.*  

Tylko dyktatorzy i tyrani?  

Robi sie ̨ ciekawie, kiedy Dutton uz ̇ywa tych samych narze ̨dzi do 
zbadania innych historycznych przywódców i analizuje tryb 
podejmowania przez nich decyzji, które – czego byli s ́wiadomi – wpłyna ̨ 
na losy innych ludzi. Niemal tak samo wysoko jak Hitlera Dutton 
umies ́cił – i tu zaskoczenie – człowiecza ̨ nemezis: Winstona Churchilla. 
I prawie równo z nim – dwójke ̨ kandydatów w ostatnich wyborach 
prezy- denckich w USA: Donalda Trumpa i Hillary Clinton.  

Skoro juz ̇ mówimy o amerykan ́skich prezydentach (a to szczególne 
stanowisko ma znaczny wpływ na losy reszty s ́wiata), zaznacze ̨, z ̇e 
istnieje lista prezydentów, u których  

* „Scientific American Mind”, September 2016, vol. 27, issue 5. Wyniki badań Duttona 
przytacza także Michał Skubik w artykule Kandydaci na pre- zydenta USA mają... pewne cechy 
psychopatów, „Gazeta Wyborcza” 23 sierpnia 2016 (przyp. tłum.).  
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Dutton stwierdził wyste ̨powanie najbardziej psychopatycz- nych cech. 
Rozmawiał z osobami, które uwaz ̇aja ̨ sie ̨ za spe- cjalistów od danego 
prezydenta, historykami i badaczami akademickimi, oraz z ludz ́mi, 
którzy pracowali dla byłych przywódców pan ́stw. Nie zagłe ̨biaja ̨c sie ̨ 
zbytnio w szczegóły techniczne, powiem, z ̇e chodziło o to, jak 
poszczególni prezy- denci wypadaja ̨ w podkategoriach: nieustraszona 
dominacja i egocentryczna impulsywnos ́c ́.  

Zwycie ̨z ̇yli... najbardziej czaruja ̨cy  

Na samym szczycie listy Duttona figuruje John F. Kennedy. Naste ̨pny 
jest Bill Clinton. Obaj zapisali sie ̨ w historii jako sympatyczni, 
empatyczni i zwycie ̨scy. Mili faceci, mówia ̨c wprost, ale i jeden, i drugi 
miał co nieco za uszami, np. udo- kumentowana ̨ rozwia ̨złos ́c ́, by 
wymienic ́ choc ́ jedna ̨ rzecz. Kilka miejsc niz ̇ej widzimy Roosevelta, 
George’a W. Busha, Nixona i Lyndona B. Johnsona. Prezydentami 
całkowicie po- zbawionymi cech psychopatycznych sa ̨: Jimmy Carter, 
Geor- ge Washington, Abraham Lincoln, Harry S. Truman i wie ̨k- szos ́c ́ 
pozostałych.  

Kiedy pisałem te ̨ ksia ̨z ̇ke ̨, Dutton nie opublikował jeszcze z ̇adnych ocen 
dotycza ̨cych prezydenta Baracka Obamy.  

Moz ̇e wydawac ́ sie ̨ dziwne, z ̇e popularni i odnosza ̨cy suk- cesy 
prezydenci znalez ́li sie ̨ tak wysoko na lis ́cie Duttona, opartej na 
powaz ̇nych badaniach, ale kiedy skon ́czycie te ̨ ksia ̨z ̇ke ̨, zrozumiecie, 
dlaczego tam trafili.  

Dlaczego powinnis ́cie przeczytac ́ Psychopatów?  



Nie mam zamiaru was straszyc ́ ani namawiac ́ do podejrzli- wos ́ci wobec 
całego s ́wiata. Wprost przeciwnie. Chce ̨ was nauczyc ́, komu ufac ́, a kogo 
podejrzewac ́ o niecne zamiary i kłamstwa. Drogi czytelniku – niewaz ̇ne, 
czy jestes ́ preze- sem duz ̇ej firmy szukaja ̨cym zaste ̨pcy, kobieta ̨, która 
sa ̨dzi,  
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z ̇e włas ́nie spotkała tego jedynego, czy tez ̇ dorosłym człowie- kiem, 
który wcia ̨z ̇ nie rozumie, czemu przed kaz ̇dym spotka- niem z matka ̨ boli 
go brzuch – po przeczytaniu tej ksia ̨z ̇ki be ̨dziesz w stanie rozpoznac ́, kto 
jest szczery, a kto łz ̇e. Zdro- we podejs ́cie do ludzi jest lepsze niz ̇ 
zachowanie, które moz ̇e sprawic ́, z ̇e rozsypie sie ̨ twój zwia ̨zek i twoje 
emocje, zaufanie do siebie legnie w gruzach i zbankrutujesz. Wiele ofiar 
psy- chopatów traci wiare ̨ w sens z ̇ycia. Poddaja ̨ sie ̨, cofaja ̨ pod 
wzgle ̨dem umysłowym, a niekiedy kon ́cza ̨ samobójstwem.  

Przyjrzyjmy sie ̨ temu. �To be ̨dzie ostra jazda – mocno sie ̨ trzymajcie!  

  
	


